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Trzeci Zjazd Podhalan.
Niniejszem podajemy do wiadomości intereso­

wanych, iż III. Zjazd Podhalan odbędzie się w pierwszych 
dniach s i e r p n i a  bieżącego lata w Czarnym Dunajcu. 
Przytem zwracamy uwagę, iż zjazd ten, jak poprzednie, 
odbędzie się na podstawie § 2  ustawy o zgromadze­
niach tj. za zaproszeniami. Prosimy przeto Szan Człon­
ków II Zjazdu, jak i tych Braci-Podhalan, którzy dotąd 
nie mogli brać w zjazdach udziału, o nadesłanie nam 
adresów swych wakacyjnych najdalej do 15. lipca (na 
ręce sekretarza komitetu wyk , p. F. Gwiżdżą, redakto­
ra „Gazety Podhalańskiej" w Nowym Targu). Ci, któ­
rzy by zaproszeń z pow odu jakich przeszkód nie dos­
tali, otrzymają je przy Zjeździe na miejscu.

Zjazd tegoroczny zapowiada się o wiele liczniej­
szy, niż uprzednie, gdyż wezmą w nim już udział in- 
tel'gentki-góralki i ci z chłopów-Podhalan, którzy go- 
r?cej zajęli się ideą naszą: projektowana też jest natenczas 
zbiórka „Drużyn Podhalańskich". Program szczegóło- 

, w> Zjazdu będzie dołączony do zaproszeń.
/  Komitetu Wykonawczego II. Zjazdu Podhalan: 

W ł a d y s ł a w  O r k a n ,  J ó z e f  R a j s k i ,  F e l i k s  
G w i ż d ż ,  J a k ó b  Z a c h e m s k i .

W ybory do S e jm u  
z kuryi wiejskiej.

Dnia 30 czerwca odbyły się wybory do Sejmu 
galicyjskiego z kuryi wiejskiej. Wybory te zmieniły 
znacznie układ sił poszczególnych stronnictw; nadto 
straciliśmy w kuryi tej na rzecz Rusinów aż 10 man­
datów. Dotąd Polacy mieli w kuryi wiejskiej 52, a Ru- 
sini 22 mandaty. Obecnie posiadają Polać / 42, Rusini 
32 mandaty Stracone są na rzecz Rusinów okręgi: Bóbrka 
(dotąd pos. Stan. Mycielski), Borszczów (Czarkowski- 
Golejewski), Cieszanów (Jampolski), Czortków (Cielec­
ki), Przemyśl (ks. Sapieha), Przemyślany iRoman P o ­
tocki), Rudki (hr. Skarbek), Sambor (Lewakowski), 
Sniatyn (Moysa), Sokal (Kramski), Zaleszczyki (Cieński), 
Złoczów (Weiser) — razem 12, natomiast zyskali Po­
lacy 2 okręgi Mościska ('przedtem kand. Skwarko) i 
Lisko (przedtem kand. Antoni Staruch); wybrani tu 
zostali: Stan. Adam Stadnicki i August Krasicki. Mos- 
kalofile upadli we wszystkich okręgach z wyjątkiem 
dwóch (Brody, Stanisławów), w Żółkwi wybrany zos­
tał dr Korol, który obecnie kandydował jako Ukrainiec.

Polskie Stronnictwo Ludowe, które postawiło 31 
kandydatów, wprowadziło do Sejmu 14 posłów. Naro­
dowy Związek chrześciańsko-ludowy (narodowi dem o­
kraci, chrześciańsko-ludowi i i. przeprowadził wybór 
9 posłów, w tern 4 księży.

Grupa konserwatywna krakowska przeprowadziła 
wybór trzech posłów. Podolacy stracili 0 , zyskali zaś 
2 okręgi, czyli stracili 4 (z 18 na 14). Z demokratów 
wybrany został dr Łazarski.
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W szczególności przedstawiają się wybory w ku- 
ryi wiejskiej następująco:

Galicy a zachodnia !
Biała. Głosowało 208. Dr Stanisław Łazarski 1 1 1 , 

Dobija 97. Wybrany dr Ł a z a r s k i ,  demokrata.
Bochnia. Głosowało 232. Pilch 125, a r  Kiernik 

72, dr Antoni Górski 35. Wybrany P i l c h ,  Związek 
chrześć.-lud.

Brzesko. Głosowało 214. Dr. St. Eernadzikowski 
155, Solak 53. Wybrany dr B e r n a d z i k o w s k i ,  
ludowiec.

Brzozów. Głosowało 119. Wybrany Stan. B i a ł y ,  
ludowiec

Cnrzanów. Głosowało 208. Edward hr. Mycielski 
199, dr Stefczyk 9. Wybrany hr. M y c i e l s k i ,  konser­
watysta.

Dębrowa. Głosowało 153. Jakób Bojko 83, ks. 
Pilch 6 8 . Wybrany B o j k o ,  ludowiec.

Gorlice. Głosowało 125. Wybrany jednomyślnie 
minister D ł u g o s z ,  ludowiec.

Grybów. Głosowało 110. Ks. Michalik 57, Cie- 
iuch 53. Wybrany ks. M i c h a l i k ,  Związek chrzęść.- 
ludowy.

- Jasło. Głosowało 222. Jędrzej Bosak 128, X. j 
Zygmunt Męski 83, Bazyl Kostankiewicz 11. Wybrany 
B o s a k ,  ludowiec.

Kolbuszowa. Głosowało 145. Hr. Janusz Tyszkie­
wicz 63, X. Eug. Okoń 80. Wybrany X. O k o ń ,  Zwią­
zek chrześć.-lud

Kraków. Głosowało 191. Franc. Ptak 71, |ózef 
Serczyk 120, Wład. Wróblewski 9. Wybrany S e r c z y k .  
ludowiec.

Krosno. Głosowało 165. Stapiński 117, dr Kuryło- 
\vicz 31, X. Okoń 17. Wybrany Jan S t a p i ń s k i ,  lu­
dowiec.

Limanowa. Głosowało 173. Michał Łaskuda 96, 
d r  Józef Ptaś 76. Wybrany Ł a s k u d a ,  ludowiec.

Łańcut. Głosowało 285. B. Żardecki 196, Jan Za­
morski 89. Wybrany Ż a r d e c k i ,  ludowiec.

M ielec. Głosowało 163. Kędzior 107, Krempa 56, 
Wybrany K ę d z i o r ,  ludowiec.

Myślenice. Głosowało 184. Kazimierz Bzowski 
otrzymał 101, Baścik 83. Wybrany Bzowski, konser­
watysta.

Nisko. Wybrany posłem X. St. W o l a n i n ,  Zwią­
zek chrześć.-ludowy.

Nowy S$cz. Głosowało 226. Maciuszek 151. 
Broszkiewicz 49. Wybrany M a c i u s z e k ,  Związek 
chrześć.-ludowy.

Nowy Targ. Głosowało 166. Dr Jan Bednarski 
149, Bednarczyk 17. Wybrany B e d n a r s k i ,  narodo­
wy demokrata.

W tern miejscu zauważamy, że wybory w N o­
wym  Targu odbyły się zupełnie spokojnie i bez więk­
szej agitacyi. Kandydat Józ. Bednarczyk, wójt z Ciche­

go, oddał głos swój na dra Jana Bednarskiego, dr 
Bednarski głosował zaś na p. Bednarczyka.

Pilzno. Głosowało 99. Krężel 76, dr Rudolf Lach 
23. Wybrany K r ę ż e l ,  ludowiec.

Ropczyce. Głosowało 155. Siwula 81, ks. Koper- 
nicki 67, Babicz 7. Wybrany S i w u l a ,  ludowiec.

Rzeszów. Głosowało 275. Bomba 137, Tomaka 
138. Wybrany T o m a k a ,  Związek chrześć.-ludowy.

Tarnobrzeg. Głosowało 160. Zdzisław hr. Tar­
nowski 1 1 2 , W ryk 42. Wybrany hr. T a r n o w s k i ,  
praw. narodowa.

Tarnów. Głosowało 154. Witos 127, Kurowski 
25. Wybrany W i t o s ,  ludowiec.

Wadowice. Głosowało 238. Górkiewicz 127, Styła 
103. Wybrany G ó r k i e w i c z . ,  Związek chrześć.-ludowy.

W ieliczka. W lii. ściślejszym wyborze głosowało 
230. Dr Franc. Bardel 129, Skołyszewski 89. Wybrany 
B a r d e I, ludowiec.

Żywiec. Głosowało 231. Jan Zamorski 125, dr 
Wiktor Idziński 65. Wybrany Z a m o r s k i ,  narodowy 
demokrata.

Galicya wschodnia :

Bóbrka. Głosowało 180. Dr Longin Cegielski 1 1 1 , 
nr. Mycielski Stanisław 65. Wybrany C e g i  e 1 s ki, Ukra­
iniec.

Bohorodczany. Głosowało 130. Otrzj mał głosów 
110 i został wybrany radykał ruski di Michał N o w a ­
k o w s k i .

Borszczów. Głosowało 223. Aleksander Kapuś­
ciński otrzymał 141 głosów, Tadeusz Czarkowski-Go- 
lejewski (centrum) 81. Wybrany posłem K a p u ś ­
c i ń s k i ,  Ukrainiec.

Brody. Głosowało 234. Marków 126, Cieński 108. 
Wybi any M a r k o w, moskalofil.

Brzeżany. Głosowało 176. Staruch 119, Rylski 57. 
Wybrany S t a r u c h ,  Ukrainiec.

Buczacz Głosowało 278. Mieczysław Burzyński 
(kons.) 160, Teodor Marków (m.) 118: Wybrany B u ­
r z y ń s k i ,  konserwatysta

Cieszanów. Wybrany X. M e t e l l a ,  Ukrainiec.
Czortków. Głosowało 148. Dr Antoni Horbaczews­

ki 83, Artur Cielecki 62, Marczak 3 Wybrany H o r ­
b a c z e w s k i ,  Ukrainiec.

Dobromil. Głosowało 164. Paweł Tyszkowski 125, 
ks. Julian Kumecki 38. Wybrany T y s z k o w s k i ,  kon­
serwatysta.

Dolina. W  Ul. ściślejszym wyborze głosowało 217. 
Ks. Zaremba 111, Julian Romańczuk 106. Wybrany 
ks. Z a r e m b a .

Drohobycz. Głosowało 272. Franc. hr. Zamoyski 
182, dr. Jarosław Oleśnicki 69. Wybrany hr. Z a m o y s ­
ki,  dziki.

Gródek. Głosowało 174. Niezabitowski 89, Ozar- 
kiewicz 73. Wybrany N i e z a b i t o w s k i ,  konserwa­
tysta.
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Horodenka. G łosow a^  184. Ant. Theodorowicz 
98, dr Ciepanowski 8 6 . Wybrany T h e o d o r o w i c z ,  
konserwatysta.

Husiatyn. Głosowało 186 Iwan Kiweluk 119, Ho- 
rod ysk i 6 6 . Wybrany K i w e l u k ,  Ukrainiec.

Jarosław. Głosowało 257. Ks. Wiktor Czartoryski 
178, ks. Gocki (ukr.) 50, Duda 28. Wybrany C z a r ­
t o r y s k i ,  konserwatysta.

Jaworów Głosowało 189. Iwan Kochanowski 104, 
hr. Czosnowski 60, Maksynowicz 25. Wybrany K o- 
c h a n o w s k i ,  Ukrainiec.

K ałusi. Głosowało 186. Dr Kurowiec 136, Ge- 
ciow 26, Konst. Czarkowski 23. Wybrany K u r o w i e c ,  
Ukrainiec.

Kamionka Strum iłowa. Głosowało 240. Stanisław 
Henryk hr. Badeni 154, Cegielski 60. Wybrany posłem 
St. H. hr. B a d e n i ,  konserwatysta.

Kołomyja. Głosowało 222. Dr Cyryl Trylowski 
142, Myroniuk 39, Skwarko 41. Wybrany T r y l o w s ­
ki,‘ ruski radykał.

Kosów. Głosowało 175. Paweł Ławruk 109, Gi- 
sowski 64 Wybrany Ł a w r u k ,  radykał ruski.

Lisko. Głosowało 236. Otrzymał głosów 125 i 
został wybrany August hr. K r a s i c k i ,  konserwatysta.

Lwów. Głosowało 283. Wal. Krzeczunowicz 186, 
Teofif Merunowicz 97. Wybrany K r z e c z u n o w i c z ,  
konserwatysta.

Mościska. Głosowało 181. Hr. Stanisław Adam 
Stadnicki 92, Zahajkiewicz 83. Wybrany S t a d n i c k i ,
konserwatysta.

Nadwórna. Głosowało 181. Łahodziński 127, Ku­
czyński 54. Wybrany Ł a h o d y ń s k i ,  Ukrainiec.

Podhajce. Głosowało 190. Dr Włodzimierz Ba- , 
czyński 132, Raczyński 57. Wybrany B a c z y ń s k i ,  
Ukrainiec.

Przemyśl. Głosowało 207. Dr Teofil Kormosz 114, 
ks. Wład. Sapieha 76, Fedak tmosk.) 17. Wybrany 
K o r m o s z ,  Ukrainiec.

Przemyślany. Głosowało 183. Siengalewicz 94, 
Wybranowski 89. Wybrany S i e n g a l e w i c z ,  Ukra­
iniec.

Rawa Ruska. Głosowało 235. Załoziecki 143, Per- 
fecki 18. Wybrany Z a ł o z i e c k i ,  Ukrainiec.

Rohatyn. Głosowało 234. Dr Kost Lewicki 170, 
r ^iesiadecki 62. Wybrany L e w i c k i ,  Ukrainiec.

Rudki. Głosowało 161. Terczakowiec 85, Aleks. 
ir ' ^ arbek 74. Wybrany T e r c z a k o w i e c ,  Ukrainiec.

Sambor. Głosowało 190. Sozański 109, ks. Petryk 
79. V y b r a n y  S o z a ń s k i ,  konserwatysta

St. Sambor. Głosowało 125. Ks Jan Jaworski 71, 
Zygmunt Lewakowski 54. Wybrany J a w o r s k i ,  Ukra­
iniec.

Sanok. Głosowało 197. Jan hr. Potocki 140, Sa- 
wiuk 3 ,. Wybrany P o t o c k i ,  konserwatysta.

Skałat. Głosowało 2 1 2 . Hr. Leon Piniński 123,

Pisecki 81, Ślusarz 7. Wybrany P i n i ń s k i ,  konser­
watysta.

Śniatyn. Głosowało 181. Sandaluk 114, Moysa- 
Rosochacki 65. Wybrany S a n d  u l ak,  Ukrainiec.

Sokal. Głosowało 225. Roman Perfecki 136, Pa­
weł hr. Dzieduszycki 72, Czyż 16. Wybrany P e r f e c ­
ki ,  UKrainiec.

Stanisławów. Głosowało 222. Winniczuk 211, ks. 
Anger 11. Wybrany W i n n i c z u k ,  ukraimec.

Stryj. Dr Eug. Petruszkiewicz 117, Cudzyłowicz 
13. Wybrany P e t r u s z k i e w i c z ,  Ukrainiec.

Tarnopol. Głosowało 211. Paweł Dumka 117, ju- 
rystowski 93. Wybrany D u m k a ,  Ukrainiec.

Trem bow la. Głosowało 164. Jan Gromnicki 89. 
X. Mochnacki 78. Wybrany G r o m n i c k i ,  konserw.

Tłum acz. Głosowało 227. Makuch 130, Jan Ur­
bański 97. Wybrany M a k u c h ,  radykał ruski.

Turka. Głosowało 172. P. Rożankowski 96, Go- 
szowski 75. Wybrany P. R o ż a n k o w s k i ,  Ukrainiec.

Zaleszczyki. Głusowafo 146. Dr Okuniewski 88 , 
Tadeusz Cieński 58. Wybrany O k u n i e w s k i ,  Ukrai­
niec.

ZDaraż. Głosowało 148. Hołubowicz 93, Aleksan­
der Teodorowicz 55. Wybrany H o ł u b o w i c z ,  Ukrai­
niec.

Złoczów. Głosowało 341. Teodor Wanio 186, 
Oskar Schnell 95, Zacharczyk 52, ks. Piotrowski 7. 
Wybrany W a n i o ,  Ukrainiec.

Żółkiew. Głosowało 195. Korol 140, Łabencki 54. 
Wybrany K o r o l ,  Ukrainiec.

Żydaczów. Głosowało 161. Lew Lewicki 94, So­
chacki 67. Wybrany Lew L e w i c k i ,  Ukrainiec.

S T A R O S T A  B A R A N O W S K I  
A K R O Ś C IE N K O .

IV. Jeżeli jednak położenie mieszczan przedsta­
wiało się w czarnych kolorach, to pokrzywdzeni 
mieszczanie nie myśleli opuszczać rąk, lecz owszem 
do stóp królewskich płynęła skarga za skargą, w W ar­
szawie zaś samej ustawicznie przebywał dla pilnowa­
nia sprawy miasteczka, Wawrzyniec Komorek. Wielka 
zaś liczba skarg musiała wywołać dochodzenia ich 
słuszności. Rzeczywiście jeszcze w r. 1625 zamianował 
król komisarzami dla zbadania skarg i wydania wyroku 
Jana Dobka podstolego krakowskiego, Adama Wich- 
rowskiego, Tobiasza Jaklińskiego i Andrzeja Poniatow­
skiego. Komisya ta zjechała do starostwa w listopadzie 
i natychmiast zabrała się do  przeprowadzenia badań. 
Cztery dni (od 1— 4 listopada) trwały te badania, a nie 
ukończyły się z pomyślnym rezultatem dla Krościenka. 
Nie ukończyły się dlatego, ponieważ z jednej strony
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w komisyi zasiadał Andrzej Poniatowski, domownik 
Baianowskiego i później mąż jego córki Zofii, a z dru­
giej strony ponieważ inni członkowie komisyi nie wiele 
interesowali się całą sprawą i zdawali wszystko na P o ­
niatowskiego, który nie mógł działać na niekorzyść Ba­
ranowskiego. Jak stronniczo postępował Poniatowski, 
to wystarczy nadmienić, iż nie dopuszczał on świad­
ków ze strony mieszczan, chyba, że był pewny przy­
chylności ich zeznań dla starosty, świadków zaś Bara­
nowskiego dopuszczał wszystkich, mimo protestów 
mieszczan. Obrońcę, jakiego miało miasteczko, groźba­
mi zmusił do milczenia. Oczywiście w takich warun­
kach wyrok musiał wypaść na niekorzyść mieszczan, 
którzy jednak nie myśleli go  uznać i natychmiast wzno­
wili proces. Wznowili go zaś tembardziej, że ośmie­
lony szczęśliwym wynikiem komisyi Baranowski zażą­
dał od mieszczan opłat za warzenie piwa i palenie g o ­
rzałki. Naturalnie opłaty te ściągnął przez swoich haj­
duków i zdążył przy tern zabrać Bernardowi Niemcowi 
4 woły, 4 krowy i 1 konia, nie licząc owiec, świń 
i sprzętów. Kiedy zaś dla mieszczan przyszła pora skła­
dania daniny (ospu) w życie i owsie, to musieli ją zło­
żyć bardzo wielką, ponieważ starosta wyciągał tę da­
ninę większemi miarami. Do naczyń bowiem, do któ­
rych zsypywali zboże mieszczanie, wchodziła służba I 
starosty i zboże ugniatała, tak, że mieszczanie musieli j 
dodawać. Były jeszcze i inne skargi, trudno je tu jed­
nak wyliczać. Dosyć, że król naznaczył dla ich rozsą­
dzenia termin na koniec marca 1Ó26 roku. Nie przy­
szło jednak w tym czasie do załatwienia skarg, może 
nawet wcale rozprawa sądowa się nie odbyła, skoro 
o żadnym wyroku z tego czasu nie słyszymy. Słyszy­
my natomiast znowu o nieszczęściach mieszczan, któ­
rym starosta zabiera wszystkie plony z gruntów zwa­
nych „Starzewo", wywożąc je na 70 wozach, (przed 
Matką Boską Siewną 1026 r.) a co więcej, nakazuje 
mieszczanom robić na polach folwarcznych przez 2 dni 
w tygodniu, chcąc ich widocznie zupełnie zrównać 
z chłopami.

Nie dosyć było staroście tych krzywd, jakie im 
sam zadał, skoro to samo zalecił czynić i swemu bratu 
Stefanowi, ten bowiem z końcem r. 1627 dwóch raj­
ców, a ludzi spokojnych, Wojciecha Kuklę i Marcina 
Szymkowicza kazał wrzucić do więzienia i trzymał ich 
tam przez 8 tygodni. Nie wypuścił ich zaś prędzej, aż J  
mu zapłacili każdy po 100 złp. Nie koniec na tein. 
Ten sam Stefan Baranowski poranił mieszczanina Bo- 
bolę, a Szymona Grybowskiego, starca nieudolnego, 
wrzucił do więzienia. Gdy zaś ten chciał żądać spra­
wiedliwości od starosty, wtedy Czarnek, wraz z sługa­
mi Stefana Baranowskiego, chciał go  utopić w pizyko- 
pie i poranił go tak bardzo, iż ten niedługo zmarł. 
Swoją drogą, że brat starosty postępował sobie w Kroś­
cienku, jak gdyby w jakiem zdobytem mieście. Nie tyl­
ko bowiem sam pozwalał służbie swej na bójki z miesz­
czanami, ale posyłał ją na grabienie dom ów  miesz­

czańskich. Kiedy np dowiedział się w r. 1628 o po­
wrocie Komorka z Warszawy, natychmiast obsadził 
dom jego, tak, że z trudnością uratował się Komorek, 
pieniądze jednak jego utonęły w kieszeni Baranowskie­
go. Do swojej kuchni kazał poznosić mieszczanom 
kury i gęsi, a rzemieślnikom nakazywał robić dla siebie, 
nie myśląc oczywiście płacić ani mieszczanom, ani tern 
mniej rzemieślnikom. Kiedy zaś 10 mieszczan przyszło 
do niego z żądaniem zapłaty za poorane produkta, 
oburzony tą śmiałością Stefan Baranowski kazał ich 
wrzucić do więzienia, przykazując służbie, ażeby ich 
nie prędzej z więzienia wypuściła, aż zapłacą o d p o ­
wiednią karę. Kowala zaś upominającego się o zapłatę, 
Czarnek nie tylko poranił, ale również jak i mieszczan 
uprzednio, wrzucił do więzienia. Tyle o bracie starosty 
Stefanie. Jednak i sam starosta nie pozwolił źapomnąć 
mieszczanom o sobie. Kiedy bowiem ci w zwyczajnej 
porze na św. Marcina w r. 1628 wjechali na zamek, 
przywożąc zwyczajny osep, (danina z żyta i owsa) sta­
rosta zatrzymał ich przez 3 dni i 3 noce na zamku, 

1 nie pozwalając ani samym wydalić się z zamku, ani 
też nie pozwalając nakarmić i napoić koni. Pogwałcał 
wyrok królewski — zabronił bowiem łowić ryby 
na Dunajcu pod karą 10 grzywien, jak również zam­
knął dla mieszczan las królewski, z którego według 
brzmienia wyroku królewskiego — wolno było brać 
drzewa suche. Co ciekawsze, nawet z lasów leżących 
na gruntach Krościenka i będącycn własnością miesz­
czan, nie pozwalał im korzystać, zabierając im Konic 
i wozy.

Dziwnem się to wyda — w obec ilości skarg 
mieszczan na starostę — ale i w  latach następnych 
krzywdy zupełnie nie ustają. Już bowiem w r. 1629, 
kiedy mieszczanie — powołując się na swoje przywi­
leje — nie chcieli odrabiać 2 dni na tolwarku strościń- 
skim, czego usilnie domagał się Baranowski, wtedy ten 
chcąc im dokuczyć, nasłał poddanych ze wsi na pas­
twisko miejskie. Poddani zabrali tam mieszczanom 36 
koni, 126 sztuk bydła rogatego, nie licząc owiec — za­
pędzili je następnie na zamek czorsztyński, a później 
do grodu sądeckiego. Za wypuszczenie zaś bydła 
mieszczanie musieli się opłacać, a i tak wszystkich 
sztuk zabranych nie otrzymali.

(C. d. n.) Dr. J ó ze f  R afacz.

P rze g lą d  polityczny.
(Wojna bez wypowiedzenia. — Kto zaczął'? — Co 
mówi Grecya. — Bitwy i utarczki. — Stanowisko Pu- 

munii. — Niezawisła Macedonia).

W o j n a  na  B a ł k a n a c h  z a c z ę ł a s i ę .  Po jed­
nej stronie Bułgarya, po drugiej Serbia i Grecya. Woj­
ska bułgarskie w liczbie 100  tysięcy wzdłuż 2 2 0  kilo-
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metrów długiego frontu zaczęły operacye przeciw Ser­
bom i Grekom. Wojna ta zaczęła się bez wypowiedze­
nia. Obecnie Grecy i Serbowie zwalają rozpoczęcie 
wojny na Bułgarów, Bułgarzy zaś na Serbów i Greków. 
Mniejsza jednak o to, kto wojnę zaczął, dość, że sze­
rzy się ona znowu z całą swą grozą. Grecy usiłowali 
już przerwać połączenie kolejowe pomiędzy Seres 
a Drama, Bułgarzy jednak przeszkodzili temu, pobiw­
szy Greków pod Lifterą Cofając się, Grecy podpalili 
tę miejscowość. Na linii Zletow-lstip trwa dotąd walka 
pomiędzy Bułgarami a Serbami.

Wedie wiadomości z Sofii, naczelna komenda 
serbska przesunęła z pod Kóprulu silne oddziały w po ­
łudniowe oKoiice Istipu pod Kriwolak, który leży w o d ­
ległości 20 kilometrów na połuduie od Istipu i jest 
punktem wyjścia dla dobrej drogi, wiodącej z doliny 
Wardaru przez Isiip do Koczany. Na przestrzeni Istip- 
Koczana znajdują się dwie dywizye bułgarskie, mające 
przeszkodzić atakowi armii serbskiej przeciw Sofii dro­
gą na Egri Palanka.

Że Serbia ruszyła przeciw Bułgaryi z całą zacię­
tością, to nikogo nie zdziwi, kto od początku zatargu 
uważnie obserwował wypadki w tern państwie. Zresztą 
jej pretensye do Bułgaryi już znamy. O be tn ie  i rząd 
grecki wyl.cza swe pretensye do Bułgaryi i tak: Buł- 
garya zawarła z nami sojusz oszukańczy — powiada 
i ząd grecki — albowiem zataiła przed nami umowy, 
które z innemi państwami zawarła wbrew naszym in­
teresom i postępowała w sposób nieuczciwy. Zamiast 
z wszystkiemi siłami wojennemi maszerować przeciw 
wspólnemu wrogowi, Bułgarya wysłała znaczne oddziały 
wojskowe do Macedonii wschodniej, gdzie nie było 
wojsk tureckich, w zamiarze oszukańczym, mianowicie, 
aby wtargnąć do Saloniki w chwili, w której wojska 
tureckie walczyć będą z armią grecką.

Bułgarya zamiast dalej prowadzić wojnę i złamać 
opór Turcyi, pod pozorem, że jest zmęczona, upor­
czywie odrzucała kilkakrotnie greckie propozycye, aby 
wysłać posiłki pod Czataldżę i Galipoli dla poparcia 
wjazdu greckiej floty do Dardanelów, chociaż wtedy 
£recka flota byłaby wymusiła poddanie się 1 urcyi. Buł- 
&arya zawarła wbrew woli Grecyi w sposób nieuczciwy 
zawieszenie broni, udaremniwszy swojem zachowaniem 
Slę zawarcie pokoju i spowodowawszy przedłużenie 
w°jny Bułgarya po zawarciu różnych tajnych umów 

WsPólnym wrogiem usiłowała okupacyę Saloniki 
przez armię grecką sfałszować, przedstawiając gościn- 
n° SC d z ie lo n ą  wojskom bułgarskim, jako okupacyę 

= ■'*»• Bułgarya w sposób oszukańczy albo gwał­
tem ustanowiła w terytoryach, okupowanych przez 
armię grecką, władze wojskowe i cywilne. Armia buł­
garska dopuściła się wielu gwałtów i niesłychanych 
naduz>ć. Greckich biskupów w Tracyi i Macedonii, 
greckich księży j nauczycieli mordowano. Bułgarscy 
oficerowie gwałcili nauczycielki i dziewczęta greckie, 
które z tego pow odu popadały w obłąkanie albo umarły.

Bułgarskie władze rabowały greckie szKoty, Kościory 
i i gmachy publiczne, wsi greckie pustoszono albo pusz­

czano z dymem, kobiety i dzieci greckie znosiły okru­
cieństwa różnego rodzaju, wizerunki greckiej rodziny 
królewskiej znieważali nawet bułgarscy urzędnicy, sztan­
dar grecki w wielu miejscowościach nawet w obec­
ności ministra bułgarskiego znieważano i rozdzierano.

Greckie żaglowce zostały zagraoione, załoga ich 
uwięziona, greckie okręty wojenne osrrzel.wano, jeńców 
greckich traktowano w sposób, niepraKtykowany nawet * 
przez dzikie ludy.

Rząd bułgarski wysyłał do greckich terytoryów 
członków band i innych zbrodniarzy dla wywoływania 
rozruchów. Specyalni wysłannicy rząau bułgarskiego 
udali się do Walony, aby tworzyć bandy albańskie. 
Bułgarscy wysłannicy przyoyli w wielkiej liczbie do 
Saloniki i razem ze zbrodniarzami rozdawali bomby, 
dynamit i broń, aby wywołać rozrucny, rozszerzali fał­
szywe wiadomości o rzekomych nadużyciach władz 
greckich wobec Bułgarów i t. d.

Takie żale ogłosiła światu Grecya i przedłożyła 
I je rządowi bułgarskiemu Natomiast rząd bułgarski od ­

powiada, że wszystkie te żale nie mają uzasadnienia. 
Walka już się zaczęła i to na całej linii. Przedewszyst- 
kiem Grecy rozbroili garnizon bułgarski w Salonice. 
Rozbrojenie to nastąpiło w śród huku strzałów armat­
nich i krwawych walk, które wywołały popłoch wśród 
ludności Bardzo gwałtowną była walka na ulicy Ha- 
midie, gdzie znajdował się większy oddział bułgarski. 
Stawiał on zacięty opór. Liczby strat dotąd jeszcze nie 
ustalono. Szkoda wyrządzona przez ostrzeliwanie ulic 
jest znaczna, lecz nie da się jeszcze obliczyć. Podczas 
walki na bulwarze Hamidje pizyszło do żywej wymia­
ny strzałów między wojskami greckiemi a bułgarskienn 
także w dzielnicy wardarskiej Wybuchło też kilka bomb. 
Po obu stronach walczono zacięcie.

O g. pół do 1 2  w nocy walka znów zawrzała. 
Musiano zdobywać każdy dom z osobna i takie walki 
trwały aż do rana. Ulice, w których szalała walka, przed­
stawiają opłakany widok. Mury domów, w których bro­
nili się Bułgarzy, są uszkodzone kulami. O g. (i rano 
zatknięto na Hagia Sotia sztandar grecki, a zdjęto sztan­
dar bułgarski. Bułgarzy poddali się.

Natomiast na innych pozycyach szczęście służy 
Bułgarom. Na zachód od Dojran wojska bułgarskie 
odparły Greków i Serbów p o  k r w a w e j  w a l c e  
i wzięły miejscowość Gewgeli. Gdzieindziej znów 
zwyciężyły wojska serbskie i zajęły miejscowość Kru- 
p.szte. Dwa bataliony bułgarskie dostały się do n ie ­
woli.

O dalszym toku spraw na Bałkanie będzie jesz­
cze decydowała Rumunia. Jeżeli warunki jej nie będą 
wygórowane i Bułgarya będzie je mogła przyjąć, 
w takim razie mając zabezpieczone tyły, mogą Bułga­
rzy z nadzieją powodzenia podjąć walkę z Serbią 
■ Grecyą. Prawdopodobnie Serbia i Grecya w takim
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razie okazałyby ugodow e usposobienie i zgodziłyby 
się na pokojowe załatwienie sporu. Gdyby jednakże 
porozumienie pomiędzy Rumunią a Bułgaryą nie 
przyszło do skutku, wtedy zarazem Serbia i Grecya 
podniosłyby głowę i na Bałkanach powstałaby wojna, 
która bezwarunkowo musiałaby wywołać zatarg euro­
pejski. Na zupełne rozgromienie Bułgaryi nie mogłyby 
obecnie pozwolić Austro-Węgry, jak nie pozwoliły na 
zupełny pogrom Serbii po klęsce, jaką jej zadali Buł­
garzy pod Śliwnicą.

Mocarstwa podnoszą też obecnie myśl, aby ze 
spornych terytoryów utworzyć osobne księstwo, jak 
utworzono A lban ię .  W ten sposób mają nadzieję zatarg 
załatwić. Czy się to jednak uda, jest więcej, niż wąt- 
pnwem — gdyż i Rosya i Austro-Węgry mają w tej 
sprawie dużo do powiedzenia, zwłaszcza Rosya, która 
swem dwuznacznem stanowiskiem wojnę obecną wy­
wołała

Jubileusz  
Tow arzystw a Tatrzańsk iego .

Dnia 28 czerwca 1913 r. obchodziło Towarzystwo 
Tatrzańskie 40-letni jubileusz swej działalności uroczys- 
tem posiedzeniem w auli uniwersytetu Jagiellouskiego 
w Krakowie. W uroczystości, prócz tłumnie zebranych 
członkow, wzięli udział profesorowie uniwersytetu, re­
prezentanci władz i reprezentanci Rady miasta Krako­
wa. Pokrewne Towarzystwa reprezentowane były przez 
swych prezesów. Imieniem Akademii umiejętności przy­
był wiceprezes radca dworu prof. Fryderyk Zoll.

Pierwszy przemówił prezes Towarzystwa prof. 
dr. Władysław S z a j n o c h a  i przedstawił historyę 
powstania Towarzystwa Tatrzańskiego i jego dotych­
czasową działalność. Dnia 3 sierpnia 1878 roku wśród 
grona osób, zebranych przy stole biesiadnym w Za­
kopanem, powstała myśl założenia Towarzystwa, pod­
dana przez emerytowanego kapitana Feliksa Pławickie 
go. Myśl ta przyjęta została z entuzyazmem przez lu­
dzi wielkiego serca i patryotycznego ducha, jak ów­
czesnego właściciela Zakopanego L. Eichborna, prof. 
dra Janotę, Marcina Kęszyckiego, hr. Mieczysława Reya, 
właściciela Szczawnicy, Józefa Szalaya i ks. Jadwigę 
Sapieżynę. Towarzystwo zostało założone, a cel jego 
skierowany był ku badaniu gór polskich, zachęcaniu 
ogółu do ich zwiedzania, wspieraniu przemysłu górs­
kiego i ochrony zwierząt tatrzańskich. Cele te łączyły 
z pożytkiem dla kraju także korzyści dla umiejętności, 
bo  z jednej strony miały odsłonić piękno Tatr i Kar­
pat i otworzyć góry polskie dla całego narodu, z dru­
giej zaś miały się przyczjnić do zbadania skarbów, 
które przyroda złożyła w łonie gór naszych. Dziś po

latach 40 stwierdzić można, że ta przewodnia myśl, 
która przyświecała założycielom Towarzystwa, nie zo­
stała skrzywiona, że zadania, wytknięte przez założy­
cieli, w zupełności zostały spełnione.

Towarzystwo dbało przedtwszystkiem o zacho­
wanie Polsce każdego kawałka ziemi górskiej i pilno­
wało polskiego charakteru każdej piędzi Karpat i Tatr. 
Spór o Morskie Oko zapisał się złoteini głoskami 
w dziejach Tatr i Towarzystwa Tatrzańskiego i od tego 
roku jesteśmy bogatsi w posiadanie narodowe niebo­
tycznych stoków Rysów i Mięguszowieckiego. Pow ­
stały oddziały stanisławowski i kołomyjski, połączone 
później w jeaen oddział Czarnohorski, którego zada­
niem była opieka nad Czarnohorą, powstały oddziały 
babiogórski, pieniński i nowosądecki.

Na polu przemysłu górskiego zasługą Towarzys­
twa jest założenie rzeźbiarskiej szkoły w Zakopanem , 
która z biegiem czasu rozrosła się w wielką zawodową 
szkołę dla przemysłu drzewnego.

Działalność naukowa Towarzystwa również była 
nadzwyczaj owocna. Towarzystwo zajmowało się od 
samego początku swego istnienia badaniami naukuwe- 
mi nad zwierzętami, roślinnością i budow ą geologiczną 

I Tatr i Karpat, nad pięknemi jeziorami , tatrzańskiemi 
i  i nad klimatem górskim i całe szeregi odnośnych prac 

ogłaszało w swym pamiętniku.
Towarzystwo zakładało również liczne stacye me­

teorologiczne górskie, a zawiązana w r. 191 1 Sekcya 
przyrodnicza w Zakopanem popularyzowała wiado­
mości przyrodnicze o Tatrach w całym szeregu wy­
kładów.

Niemniejsze zasługi Towarzystwa są na polu roz­
budzenia turystyki i stworzenia polskiego taternictwa, 
które nie zna i u ż  obecnie niedostępnych dla stopy 
ludzkiej grzbietów i szczytów. Jego zasługą jest wy- 

j  kształcenie przewodników tatrzańskich, wśród których 
na zawsze pozostanie w pamięci prawdziwy bohater- 
pizewodnik K l i m e k  B a c h l e d a .

Chlubny ten swój rozwój zawdzięcza To w. lu­
dziom patryotycznego ducha i gorącego serca, którzy 
nie szczędzili dobrej woli, energii, inicyatywy i pracy, 
by poprzeć ideę polskiego taternictwa.

W chwili uroczystego jubileuszu należy im wy­
razić wdzięczność i uznanie dla ich zasług na tern polu. 
Ludźmi tymi byli ks. Stolarczyk w Zakopanem, ks. Su- 
dor, ks. Soiron Witwicki w Żabiu, właściciel Zakopa­
nego L. Eichborn i właściciel Poronina Adam Uznański. 
Niemniej gorąca wdzięczność należy się dawniejszym 
prezesom Towarzystwa i członkom wydziałów, szcze­
gólniej dr. Danielowi Wieizbickiemu, Waleremu Elia­
szowi, autorowi pierwszego umiejętnego przewodnika 
po Tatrach, a w pierwszej linii także niezapomnianemu 
długoletniemu sekretarzowi Towarzystwa Leopoldowi 
Świerzowi.

W końcu swego przemówienia podziękował pre­
zes Tow. wszystkim, którzy wzięli udział w jubileuszo­
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wej uroczystości, wszystkim przyjaciołom Towarzystwa 
i miłośnikom Tatr i Karpat, którzy przez swą obecność 
i życzliwość dla Towarzystwa, oraz uprzejme dlań wy­
rażone życzenia pozwalają czerpać ufność w trwałą 
i pomyślną przyszłość tej instytucyi.

Po przemowie prezesa zabrał głos dr. Jan Gwal- 
bert P a w l i k o w s k i ,  przewodniczący sekcyi ochrony 
Tatr Tow. Tatrzańskiego i w dłuższem przemówieniu 
skreślił, jak mu się przedstawia przyszłość Tatr i tater­
nictwa i jakie w tym kierunku ma pragnienia i ży­
czenia.

Z kolei prezes Szajnocha odczytał listę członków 
honorowych, mianowanych z okazyi jubileuszu. Są ni­
mi pp.: Chełkowska Felicya w Starymgrodzie, w Poz- 
jiańskiem, delegatka Tow. Tairz. od roku 1895; Hof- 
bauer Henryk, emer. major, dawny prezes oddziału 
Czarnohorskiego Tow. Tatrz.; dr. Korn Wiktor, emer. 
prokurator skarbu we Lwowie, czynny podczas sp^ru 
z Węgrami o Morskie Oko; Kulwieć Kazimierz, zoolog, 
prezes polskiego Towarzystwa krajoznawczego w War­
szawie; dr. Lugeon Maurycy, prof. geologii w uniw 
w Lozannie, głośny badacz Alp i Tatr; dr. Łomnicki 
Maryan, em. prof. gimn. we Lwowie, wielce zasłużony 
około Tatr; De Martonne Em., prof. geografii w Sorbonie 
w Paryżu, głośny badacz Karpat; dr. Partsch Józef,prof. g e ­
ografii w uniw. wLipsku,znany badacz epoki lodowej w Ta­
trach; dr. Pawlikowski Jan Gwalbert, profesor Akademii 
roln. w Dublanach, przewodniczący sekcyi ochrony j 
latr T. T.; eksc., dr. Tchorznicki Mniszek Aleksander, 
emer. prezydent sądu wyższego we Lwowie, sędzia 
polubowny w sporze o Morskie O ko; Tetmajer Przer­
wa Kazimierz, w Warszawie, poeta, piewca Tatr; dr. 
Wierzejski Antoni, emer. prof. uniw. w Krakowie, za­
służony około badan nad fauną tatrzańską i około Tow. 
Tatrz.; Winkler Jan, b. prezydent Rady związkowej 
szwajcarskiej, superarbiter, w sprawie o Morskie O ko, 
Witkiewicz Stanisław w Zakopanem, artysta-malarz i li­
terat; Wyczółkowski Leon, emer. profesor Akad. sztuk 
pięknych w Krakowie; dr. Zapałowicz Hugo, emer. 
major audytor we Lwowie, zasłużony botanik i zało 
życiel oddziału babiogórskiego T. T.

Następnie przemawiali imieniem Akademii umie­
jętności prof. dr. Władysław Kulczyński, imieniem Rady 
Piasta Krakowa i krajowego Związku turystycznego 
^ r- Ludwik Schneider, imieniem krajowego Związku 
R o jo w is k  i uzdrowisk dr. Lobaczewski, imieniem T o­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych prof. dr. Słu- 
żewski, imieniem Towarzystwa balneologicznego dr. 
^ r4czkiewicz, imieniem Towarzystwa ochrony piękności 
Piasta Krakowa dr. Goliński, imieniem Tatrzańskiego 

owarzystwa narciarzy prezes Jan  Fiszer, imieniem aka- 
ern’ckiego Związku sportowego p. Krzyżanowski, imie- 

n 'Crn robotniczego Klubu turystycznego p. Hibiński, 
w^kj0 ^ 011 ’m 'en'em oddziału Towarzystwa Tatrzańskiego 

owym Sączu prof. Sosnowski.
Po przemowach odczytano cały szereg telegra­

mów, między innemi od Mieczysława hr. Reya, od 
prezydenta dra Leo i od Wydziału krajowego, podpi­
sany przez marszałka Gołuchowskiego i członka W y­
działu kraj. Jahla. W dniu jubileuszu i my przesłaliśmy 
także telegram na ręce prezesa dra Szajnochy z życze­
niami dalszego świetnego rozwoju Towarzystwu, tak za­
służonemu około dobra Tatr i Podhala.

L I S T Y .
Zakopane, w lipcu 1913 f.

W dniu 15. czerwca b. r. odbyło się W alne 
Zebranie członków Zakopiańskiego Kółka rolniczego, 
na którem  z okazyi przeistoczenia Składnicy w sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
dyrektor p. Wojciech Krzeptowski złożył spraw ozda­
nie z dotychczasowej działalności.

Kółko rolnicze powstało z inicyatywy Związku 
Górali w r. 1905 w celu przyjścia z pomocą włościa­
nom  w owym pam iętnym  roku klęsk elem entarnych, 
przyczyniło się w znacznej mierze do złagodzenia tych  
klęsk przez wspólne zakupno paszy i nawozów sztucz­
nych  oraz przez uzyskanie pew nych subweneyj od 
instytucyj krajowych.

Przez wspólne zakupno artykułów rolniczych, 
dzięki sprowadzaniu wagonami większych ilości, przyszli 
członkowie do przekonania, że współdzielczość czyli 
kooperatywa przedstawia dla nich olbrzymie korzyś­
ci, H andel tym i ar tykułam i dotychczas spoczywał p rze­
ważnie wyłącznie rękach w rogich jiam  żywiołów, w y­
zyskujących bezwzględnie opłakane położenie włoś­
cian do tego stopnia, że np. za 100 kg. owsa pobie­
rano cenę 40 kor., podczas gdy cena targow a w in ­
nych  miejscowściach, w których istniały już zrzesze­
nia włościańskie, wynosiła zaledwie 20 kor. Kółko 
rolnicze wpłynęło n a  uregulowanie tych  cen, zniosło 
monopol, a zysk, jak i  jeszcze przy tern osiągało, po­
zostawał własnością członków.

Od roku 1908 rozpoczyna Kółko szerszą dzia­
łalność Opierając się na  uchwale W alnego Z grom a­
dzenia w lu tym  1907 roku, po przezwyciężeniu licz­
nych  przeszkód, jak  brak  odpowiednego lokalu, po­
trzebnego kapitału i t. p. otwarto w czerwcu 1908 r. 
przy ul. Krupów ki naprzeciw poczty, handel detali­
czny towarów spożywczych.

W  obecnym czasie Kółko posiada trzy  filje, a 
to na  Chramcówkach, K asprusiu  i w gminie Koście­
liska, oraz m agazyn zbożowy na K rupów kach, a że 
stoi ono na  silnych podstawach, świadczyć może choć­
by ten fakt, iż bez wstrząśnienia przetrzymało prze­
silenia wojenne w roku 1909 i obecne, podczas któ­
rych naw et stare  firmy i zasobne finansowo runęły  
w otchłań bankructwa.
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Fundusz  obrotowy Kółka wynosi przeszło 600 000 
kor., rezerwowy 18.657 kor., udziałowy niewielki, bo 
zaledwie 14.0U0 kor., chociaż zdałoby się conajmniej 
z 50.000 kor. Obecnie Kółko zatrudnia 19 sił, z tego 
9 miejscowych, których wyszkolenie jes t  baidzo wiel­
k ą  zasługą, gdyż na  Podhalu  jes t  bardzo wielki brak 
fachowych sił. Byłoby bardzo pożądanem, aby m ło­
dzież góralska zamiast t łumnego rzucania się do fia- 
kierki, z której odnosi często tylko stra ty  moralne, 
kształciła się w hand lu , n a  tej bowiem drodze więk­
sze może oddać usługi społeczeństwu polskiemu w 
walce o uprzemysłowienie miast i wsi naszych.

Jakkolwiek od czasu swego pow stania Kółko 
rolnicze ogromnie wzrosło, przez doświadczenie bo­
wiem wyrabia się stopniowo między ludem pęd do 
zrzeszania się w spółki tego rodzaju, jednakże obro­
ty by łyby  znacznie większe, gdyby posiadało obszer­
niejszy lokal. Obecny lokal jes t  zbyt ciasnym, aby 
m ożna było pomieścić w nim większe ilości tu warów, 
które zawsze w sklepie powinny znajdować się pod 
ręką, następnie uniemożliwia przyjęcie więcej eks- 
pedjentów, którzy ze względu n a  często panujący 
tłok przydaliby się. Zarząd Kółka zastanawiał się 
ju ż  nad tą  spraw ą i o ile zapisze sie większa iiość 
członków, będzie m ożna kupić dom m urowany dla 
pomieszczenia sklepu głównego.

W  końcu zaznaczyć należy, że dotychczasowy 
rozwoj składnicy i Kółka zawdzięczać trzeba bezinte 
resownej pracy kierowników w początkach, później 
zaś bardzo skromnie w ynagradzanych  i życzliwemu 
poparciu tak członków, jak  i ogółu.

Sromowce niżne, w lipcu 1913 r.

Przez założenie u  nas  D rużyny Podhalańskiej 
coraz bardziej wieś się porusza i widać większe zain­
teresowanie się spraw ą narodową. W niedziele gos­
podarze schodzą się na  pogadanki; czyta się wtedy 
„Gazete P o d h a lań sk ą11, przyczem omawia się spra­
wy przez nią poruszane. Więcej czasu poświęciliśmy 
sadownictwu, bo jeżeli gdzie, to u  nas w pierwszym 
rzędzie je s t  ono zaniedbane, może najwięcej na  Pod­
halu. I właśnie w tym celu zgromadzeni gospodarze 
postanowili od tego czasu zająć się sadownictwem. 
B y  zaś nasza drużynę utwierdzić n a  silniejszych i 
trw alszych podstawach, przeprowadziliśmy wybory 15 
czerwca. W ybrano  prezesem Jędrzeja  W aradzyna, skarb­
nikiem Wojciecha Cichonia, zastępcami zaś J a n a  
Dziurnego i Józefa Regieca. Naczelnikiem drużyny 
m ianowano Stanisława W aradzyna, a zastępcami je­
go wybrano J a n a  Danielskiego, nauczyciela i Piotra 
Dziurnego. Dzięki wyborowi tych  ludzi jes t  nadzieja, 
że drużyna nasza nie upadnie, lecz owszem coraz 
bardziej będzie się ruzwijała i dążyła ku dobremu.

S ta ram y się tu  nietylko o wyćwiczenie naszego 
ciała, lecz także o wykorzenienie wad i błędów, któ­

re oddawna tkwią w nas  i które nas  ru jnują  m oral­
nie i materyalnie. 1 wady te, jak  n. p. pijaństwo, 
pieniactwo i t. p. przyczyniły [się do upadku  Polski 
i właśnie dopóki się ich zupełnie nie pozbędziemy, 
to nie możemy an: m arzyć o odbudowaniu naszej 
Ojczyzny. I w naszej wiosce wpajamy tylko zasadę 
miłości braterskiej do członków drużyny, a s taram y 
się wykorzenić i pozbyć zastarzałych błędów.

Również powołaliśmy do życia uśpioną dotąd 
straż pożarną, która odbywa częstsze ćwiczenia i 
kształci n a  dzielnych obrońców wspólnego dobra. W o- 
góle gospodarze okazują także większą chęć do czy­
tan ia książek, których n ieste ty  szczuplutką ilość 
posiadamy.

T ak więc z założeniem u nas  D rużyny  P o d h a­
lańskiej zaczyna się inne, lepsze żysie, m ające do­
niosłe cele na  oku.

S. W .

Głonówka (na Orawie), w czerwcu 1913 r.

P iękny, uroczysty dzień mieliśmy 22-go czerw­
ca, w niedzielę. Dwaj synowie nasze | gm iny ofiaro­
wali w dniu tym  Ojcu niebieskiemu swoją pierwszą 
Mszę świętą.

O godzinie s/4 na  9 ruszyła procesya z kościoła 
z proboszczem tu tejszym , ks Dorańskim  na czele, 
z wielką assystencyą, aby do ołtarza Pana przypro­
wadzić ks J a n a  Gallasa, prym ieyanta . G Jy  procesva 
ruszyła od domu jego rodziców, zabrzmiał głos trąby. 
Przy dźwiękach tutejszej m uzy 1, i dążyła procesya 
uroczyście do kościoła.

Na bramie kościelnej witał ks. prym ieyanta  
stosowny napis. Ks. Gallas duszedłszy do ołtarza, zain­
tonował „Veni S an c teu. Zabrzmiały równocześnie or­
gany  W zruszający to był moment, gdy ks. prymi- 
cyant piewszy raz podniósł św. hostyę.

Po zakończeniu Mszy świętej znów stanęliśm y 
w rzędzie i na  czele ks. Zajaka, proboszcza trzciańs- 
kiego, szliśmy po drugiego księdza prym ieyanta , Ber- 
nusaka, który już gotowy czekał nas z rodzicami 
swymi i gośćmi.

N am ow ę, z powodu której łzy popłynęły z oczu 
księdza prymieyanta, odpowiedział ojciec jego z Iza­
mi radości i rodzice pożegnali syna swojego.

Uwieńczone panienki szły na przedzie a małe 
dzieci rzucały kwiaty po drodze przed księdzem pry- 
mieyantem. M uzyka uroczyście prowadziła nas  do 
kościoła, gdzie znów usłyszeliśmy „Veni Sancte* 
i Mszę świętą.

Po zakończeniu ewangelii odezwał się dzwonek 
i na  ambonę wyszedł ks. J a n  Ferencsik, wikary ró- 
żomberski, znakomity  kaznodzieja, który podniośle 
mówił o stanie duchow nym  i witał księży prym ieyan- 
tów, jako młodych i świeżych kapłanów.

Po błogosławieństwie, udzielonem zgrom adzonym
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ludziom z okolicy, goście ruszyli n a  uroczystą ucztę, 
p rzygotow aną u  rodziców ks. B ernusaka, w  której 
przeszło 30 osób wzięło udział.

Pierwsi przemówili przy stole Księża prymi- 
cyanci Bernusak  i Gallas, witając gości w swoim 
skrom uym  przybytku. Przemówili jeszcze ks. Zajak, 
ks. Kotarba z Chochołowa oraz p. A ntoni Sperlagh, 
poc-ztmistrz z Jabłonki. W szyscy podnieśli szklanki 
za zdrowie księży prymicyantów. I my górale także 
podnosimy szklanki i witamy dwu naszych p rym i­
cyantów, albowiem w nich  dostaliśmy dwu gorliwych 
księży góralskich, którzy między nam i się urodzili, 
k tórych  przy piosence góralskiej kołysając wypieści- 
Jy m atk i i odchowało w pierwszych latach to nasze 
Podhale.

Wreszcie po 12 la tach  trudnych  i ciężkich wró­
cili do nas, wkroczyli do koła naszego. Dlatego wi­
tam y  ich i ufamy, że ich działalność przyszła będzie 
zbawienną dla nas  górali. W szyscy bowiem jesteśm y 
synam i naszego Podhala, naszym  ojcowskim, p ra s ta ­
rym  językiem  mówią m atk i  nasze, trzeba więc, aby 
nie odstąpić od stóp naszych  ojców i miłować całem 
sercem i duszą naszą górzystą  ojczyznę. M ódlmy się 
i pracujm y !

B rat w asz

KRONIKA.

Od redakcyi i adm inistracyi. Niniejszym, 28-mym 
•numerem „Gazety Podhalańskiej" zaczynamy drugie 
półrocze. Prenumeratowie i czytelnicy, którzy od po­
czątku czytają „Gazetę Podhalańską", nabrali już chyb i 
przekonania, że pismo to ma wielkie zadania do speł­
nienia i źe należy mu się jak najszersze poparcie. Ze 
stanowiska ogólno-narodowego osądzając wszelkie spra­
wy społeczne i kulturalne, nie idziemy na usługi żadt- 
bych partyi. Chcemy jednego : powszechnego oświecenia. 
Pozyskaliśmy sobie też do tej zbożnej pracy, szczęśli­
wość góralszczyzny mającej na oku, liczne rzesze współ­
pracowników tak z pośród ludu na Podhalu, Orawie
1 ^Piź.u, jak i z pośród inteligencyi, głównie stąd pocho- 
dząCej

Zaczęliśmy więc dobrze. Prenumeratorów uzyska- 
' ISlny znaczną liczbę, nie tak wielką jednak, abyśmy 

potrzebowali troszczyć się o ich pomnożenie. To 
z zwracamy sie do wszystkich przyjaciół naszych 

k r ypom uieniem : czas odnowić przedpłatę na trzeci 
artnł (i kor_) i na drugie półrocze ( J2 kor.). Jed- 

• Jeie nowych prenumeratorów, albowiem im więcej 
^  nasza Bełzie miała płatnych odbiorców, tern 

,c nieJ będzie mogła zadośćuczynić potrzebom góralsz- 
Mamy nadzieję, że kiedyś — przy powszechnem

poparciu —  będziemy mogli objętość gazetki powięic ■ 
szyć. Dążmy do tego wszyscy.

Dzisiejszy numer „Gazety Podhalańskiej" wyda­
jemy o jeden dzień wcześniej, aby Czytelnikom przy­
nieść przed innemi pismami ludowemi wyniki wyborów 
do Sejmu z kury i wiejskiej.

W alne zgromadzenie Składnicy i Kółka rolniczego  
w Nowym Targu. Dnia 29 czerwca odbyło się walne 
■/gromadzenie Składnicy i Kółka rolniczego w Nowym 
Targu. Do Zarządu Kółka zostali wybrani: Ks. Bułat 
■Jan przewodniczący, Czaja Józef sekretarz, Skalski Mi ■ 
chał zastępca przew., Rajski Walenty asesor, Holicz 
Franciszek skarbnik, Chowaniec Antoni, ks. Mirek Lud­
wik, Gołąb Ludwik, Ścislowicz Józef. Następnie odbyło 
się Zgromadzenie rejestracyjne Składnicy Kótka i wy- 
b.ano do Rady nadzorczej z ramienia Kółka roln. w No­
wym Targu pp. Gołąba Ludwika, Rajskiego Walentego, 
Skalskiego Michała zast. przewód., z ramiema Zarządu 
głownego Tow. Kółek roln. Czaję Józefa (sekretarz), 
Ossowskiego Stanisława, Chowawańca Antoniego. Z ra ­
mienia walnego zgromadzenia: ks. Bułata Jana (prze­
wodniczący) ks. Mirka Ludwika, Ścisłowicza Józefa. 
Rada nadzorcza wynrała dyrektoram i: Ludwika Czecha, 
Jana Tomasza Dziedzica, Liszkę Jana, na zastęców Ho- 
licza Franciszka, Polaka Bronisława, Bełtowskiego Jó­
zefa. Składnica zakończyła rok trzeci swojego istnienia, 
a dziś przez rejestracyę zyskała silne i niewzruszone 
podwaliny swojego dalszego bytu. Mamy też nadzieję, 
że i nadal pracować będzie niestrudzeuie dla dobra 
naszego Podhala.

Nowotarsry hakatyści. Od księdza proboszcza Ja- 
kóba Rajskiego z Izdebnika otrzymaliśmy dłuższy list 
z powodu notatki naszej o hakatystach nowotarskich, 
tj. o szerzycielach niemczyzny. Ks. proboszcz Rajski, 
pochodzący z Nowego Targu, podnosi w swym liście, 
że szerzycielami niemczyzny na Podhalu, a więc i 
w Nowym Targu, są żydzi, z którymi należy podjąć 
otwartą walkę. Na poparcie tego zdania nadesłał nam 
ks. Rajski kartkę H. Teichnera z Nowego Targu. Na 
kartce tej zamawia Teichner (dnia 14 kwietnia) w Spółce 
mleczarskiej w Izdebniku masło. Adres i tekst zamó­
wienia jes t  napisany p o n i e m i e c k u. Istotnie podnieść 
musimy, że niemczyznę szerzą i pielęgnują na Podhalu, 
jak zresztą i w innych stronach kraju, niemal wyłącznie 
żydzi. Niema też dwu zdań, źe każdy szczery Polak 
z takimi hakatystami ma obowiązek walczyć. Jedyny 
zaś sposób zwalczania hakatystów — to omijanie ich 
sklepów, osłabianie ich materyalne przez zakupywanie 
towarów nie u nich, ale u swoich, u Polaków.

M ianowania i przeniesienia. Rada szkolna krajowa 
nadała posady nauczycielskie w szkołach średn ich : 
drowi Sebastyanowi Flizakowi z Nowego Targu w filii 
gimnazyum VII we Lwowie, zastępcom nauczycieli L u d ­
wikowi Gołuszce z Nowego Targu w gimnazyum w Jaśle, 
Józefowi Matysikowi z Nowego Targu w gimnazyum 
w Złoczowie, Zygmuntowi Irżubkowi z Rzeszowa w gim-
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nazyum w Nowym Targu, Zygmuntowi Podgórskiemu 
z Nowego Targu w gimnazyum I. w Tarnopolu.

Do rangi VII av, ansował p. Antoni Twardowski, 
oficyał, naczelnik stacyi Chabówka.

Wiadomości kościelne. Ks. Stanisław Kotarba zos­
tał uwolniony od obowiązków wikaryusza w Ghocho- 
łowie, celem odbycia dalszych studyów. Na jego miejsce 
przybywa do Chochołowa ks. Władysław Galus z Tar­
nawy dolnej.

W izytacyę kanoniczną dekanatu łąckiego odbywa 
ks. biskup Wałęga z Tarnowa w dniach od 3 do 20 
lipca w porządku następującym : w Jazowsku byl od 3 
do 5, w Przyszowej będzie 6 i 7, w Łukawicy 8 , w Czar­
nym Potoku 9, w Łącku 10 i 11, w Kamienicy 12 i 13, 
w Ochotnicy Dolnej 14, w Ochotnicy Górnej 15, w Kroś­
cienku 16 i 17, w Sromowcach Niżnych 18, w Szczaw­
nicy 19, w Tylmanowej 20 lipca.

Z dyecezyi tarnow skiej. Na emeryturą przeszedł 
ks. Jan Sawiński, proboszcz w Szczawnicy. Urlop dla 
poratowania zdrowia otrzymał ks. Franciszek Gutwiński, 
wikary w Niedźdwiedziu.

Żywy dziennik. Z Zakopanego otrzymujemy nastę­
pujące pismo : Komitet urządzający „Żywy dziennik*
w dniu 25 czerwca w Zakopanem — na cele Komitetu 
pracy oświatowej im. Maryi Wysłouchowej, a w szczegól­
ności na wydawnictwo „Zorzy Ojczystej*, miesięcznika 
dla kobiet wiejskich, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że wieczór literacki, urządzony dnia 25 
czerwca przyniósł 109 kor. 57 hal. czystego dochodu, 
(brutto 162 kor., wydatki 52 kor. 43 hal.) Zarazem składa 
serdeczne podziękowanie wszystkim łaskawie udział 
biorącym autorom, a mianowicie paniom: Maryi Mar­
kowskiej, Alicyi Szamocie i pp. Gustawowi Daniłows­
kiemu, Feliksowi Gwiżdźowi i Adamowi Uziąble.

Komitet.

Ulewy. Z wielu stron kraju oraz z zagranicy do­
noszą o ogromnych ulewach. Na Podhalu padał deszcz 
prawie cały tydzień bez przerwy. Dunajec wezbrał. 
Dyrekcya kolei państwowych musiała w niektórych 
okolicach Galicji wstrzymać ruch kolejowy z powodu 
usunięcia się rozmokłych nasypów kolejowych. I tak 
wstrzymano ruch chwilowo między Tarnopolem a Pod- 
wysokiem, dalej na linii Dolina — Wygoda. Z Kołomyi 
donoszą, że rzeki Prut i Potok wezbrały znacznie skut­
kiem ciągłych deszczów. Dolna część miasta zalana. 
W akcyi ratunkowej współdziała wojsko i straż pożarna. 
Połączenie na linjach Kołomjęja-Delatyn i Kołomyja- 
Lwów przerwane. Szkody ogromne.

Podobnie donoszą o ogromnych klęskach z po­
wodu ulew z Węgier, Bośni i innych krajów. Grozi 
więc nowa kieska.

Za bunt. Jesienią roku ubiegłego zbuntowali się 
dragoni czescy w pociągu, jadąc z Pardubic do Galicyi. 
Obecnie donosi gazeta czeska „Pozor“, że wyrok na 
tych żolnieży został już zatwierdzony przez najwyższy

trybunał w Wiedniu. Dwaj rezerwiści zostali skazanf 
na śmierć, ułaskawiono ich jednak, jeden na 8 ‘/2 lat 
więzienia ciężkiego, drugi na 8 lat ciężkiego więzienia. 
Na kilka lat ciężkiego więzienia skazano 14 rezerwistów, 
resztę na kiikomiesięczne ciężkie więzienie.

Zebranie Rady Ogólnej Towarzystwa Kółek rolni­
czych odbędzie się w dniach 10 i 11 lipca w Złoczo­
wie.

Sejm węgierski odroczono do dnia 8 października. 
Budowa Kościora polskiego w Budapeszcie zbliża 

się ku urzeczywistnieniu. Dzięki staraniom Polaków, 
mieszkających w Budapeszcie, miasto ofiarowało już. 
plac pod świątynię, nadto ministerstwo węgierskie przy­
rzekło na ten cel zasiłek w kwocie 10 000  kor. Cesarz 
dał ze swej prywatnej szkatuły 500 kor. Gorącą orę­
downiczką tej sprawy jest p Janowa z hr. Tarnowskich 
Esterhazy.

„Sokół* w Budapeszcie. Klub polski w Peszcie, 
istniejący tam od roku 1867, zabiega około założenia 
tam stowarzyszenia gimnastycznego .Sokół*. Uzyskano 
już bezpłatną salę gimnastyczną, zebrania zaś towarzys­
kie odbywają się w Klubie. Na czele „Sokoła* stanął 
p. Zygmunt Czartoryski.

Zwierzęca zemsta. Strasznej zemsty dokonali — 
jak pisze gazeta rosyjska „Kijewlanin* — włościanie 
wsi Kapustynce guberuii połtawskiej. Na folwarku miejs­
cowym pracowało przy plantacyaeh buraczanych 80 
dziewcząt, sprowadzonych z gubernii kijowskiej.

Gdy robotnice te spały w przeznaczonej dla nich 
stodole, parobcy pozamykali od zewnątrz drzwi, poczem 
podpalili ją z czterech stron. Stodoła stała w znacznej 
odległości od budynków mieszkalnych, zanim więc lu­
dzie zdążyli pośpieszyć z pomocą, stodoła stata już 
cała w ogniu, a z wnętrza jej rozlegały się straszne 
krzyki i jęki ginących w ogniu dziewcząt. Wszystkie 80 
dziewcząt zginęły w ogniu. Przybyłe natychmiast wła­
dze śledcze stwierdziły, że podpalenie było aktem zem­
sty ze strony parobkow na dzierżawcy folwarku za to, 
że nie chciał przyjąć do robót parobków i dziewcząt 
miejscowych z powodu wygórowanych warunków i spro­
wadzi! robotnice z gubernji kijowskiej.

C z a s  odnow ić przedp ła tę  

pó łroczną  i kwartalną!



Za ten dział redakcya nie bierze odpowiedzialności.

Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1 8 7 4

P A R O W A  F A B R Y K A  M Y D Ł A  I M Y D E Ł E K  T O A L E T O W Y C H

S T A N I S Ł A W  R O Ż N O W S K I
—  W KRAKOWIE  • .....

poleca swe powszechnie znane wyroby, jak  to mydła do prania w róz,nyh gatunkah, 
proszek m ydlany oraz mydełka toaletowe w wielkim wyborze.

G Ł Ó W N Y  SKŁAD NA PODHALE W KÓŁKU ROL. N O W Y  TARG.
C E N N I K I  G R A T I S .  3 4 .  9 - 2 0

R E ) N D ] 3 Z = V O U S
przejezdnych.

O b s z e r n y  l o k a l  g o ś c i n n y  z b u f e t e m  
i g o r ą c ą  k u c h n i ą

STANISŁAWA GIŹY2KIEG0
w Nowym Targu, Rynek 31.

Koncesyonowana sprzedaż wszelkich
trunków  i spirytusu ńi. ió—3s

Największy skład win węgierskich, 
austryackich, hiszpańsk. i francuskich.

STARE WINA TOAAJSHIE.
P iw o pilzneńskie z brow aru mieszczańskiego m arki B. B. 
w  syfonach 5  litr . do domów za poprzednim zamówieniem.

1! WSZELKIE DELIKATESY!!
— _____________

S T A N IS Ł A W  K A C Z O R ,  K A F L A R Z
W NOWYM TARGU. 6 4 .  8 - . o

i piec *SXV(̂  Pierwszy  na Podhalu bogato zaopatrzony skład kuchen 
w sz e lk ie V kaflowych z wyrobów  kraj. i zagranicznych, Wykonuje 

r°boty  w  zakres kaflarstwa wchodzące. Ceny umiarkowane.

Z dniem 1-go stycznia 1913 otwartą została

D R U G A  A P T E K A  33 2- 4 5
w Zakopanem przy ulicy Kościeliskiej 1. 24.

!! N A S I O N A !!

N o w o t n y  i  s k a .  
S p rz e d a ż  w ę g ij  j koksu w  N ow ym  Targ u

p o leca  :

k o k s  i w ę gle  k ra jo w e , g ó rn o ś lą s k ie , oraz  z K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  
po n a jta ń szy c h  cen ach. —  j) ia K ó łe k  i S p ó łe k  ro ln iczy c h  u lg i 

w  sp ła ta c h . —  P r z y  w ię k s z y m  od bio rze  zn aczn y  rab at. —  F ir ­
m a p osiad a  za stęp stw a  n a jle p sz y c h  k o p a lń  w ę g la  k ra jo w y c h  

i z K r ó le s tw a  P o lsk ie g o . 10.  28— 52
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jyT A N IS lAW ( j lŻYCKI
NOW Y TARG

Poleca handel towarów korzennych
Tow ary tylko w najlepszej jakości

Ceny najniższe
ś w i e ż e  n a s i o n a  j u z  n a d e s z ł y

od la t kilku znane ze swej jakości.
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!! N A S I O N A !! 50. t

P ierw sza  na Podhalu
elektromotorowa

Fabryka masarska
w yrób szynek i wędlin, różnego 

gatunku, oraz

wyrąb i sprzedaż mięsa
J ó z e fa  R ajskiego

w  N o w y m  T a rg u . 2. 2 7 - 5 =



Ma ga zy n  towarów ś i u l h f n o t i
S tanisława Qiżyckiego

w Nowym Targu j

p oleca  po n a jn iżs zy c h  cen ach  : 1

bieliznę męską, skarpetki, rękawiczki kołnie­
rze, krawatki, buty amerykańskie

SWEATERY I CZAPKI i
pończochy, rękawiczki, kołnierzyki damskie I

i dziecinne.

SKŁAD PRZYBORUW MYŚLIW SKICH.

52.  1 6 - 3 8 .

Pierwsza elektrom otorowa  

=  miejska — _.—

F R B R Y K f l  CEGI EŁ
W N O W Y M  T A R G U

poleca znaną z  dobrej ,akości i w wielkim 

wyborze cegłę maszynową i ręczną, oraz 

podwójnie prasowaną po cenach bardzo 

umiarkowanych. 3. 28—52

PAMIĄTKA JUBILEUSZOWA  
KAZIMIERZA TETM AJERA,

k s i ą ż e c z k a ,  w y d a n a  s taran iem  Kom itetu  

W y k o n a w c z e g o  I. Z ja zd u  Po dhalan. Je s t  

do n ab y c ia  w  A J m is t ra c y i  „ G a z e t y  

P o d h a la ń s k ie j1* po cenie 30 hal.  Z p rze­

s y łk ą  35 hal.  -------------------------------  —  15 . 15—26

Dr. OTMRR BOGULSKI
a a w o k a t  kra jow y

otworzył kancelaryę adwokacką  
w Mszanie Dolnej.

T o w a r zy s t w o  r o l n i c z o - z a l l c z R o i B
W NOWYM TJ tn r iU

S t o w a r z y s z e n i e  z a re je s tro w a n e  z o graniczo ną  poryką

przyjmuje wkładki oszczędności na 5% i udziela p o ­
życzek wekslowych i hipotecznych na dogodnych 

warunkach. g. 28— 52

Fabryka wyrobów masarskich
J O Z E F A  G A L IC Y

W  Z A K O P A N E M  U L. K R U P Ó W K I

urządzona według najnowszych wymagań 
hygienicznych, zaopatrzona w największą 
na Podhalu sztuczną chłodnię o popędzie 
maszynowym. —--

Poleca swoje w yroby masarskie pierw ­

szorzędnej jakości, po cenach bardzo 

przystępnych. ^  Dla Kółek, Sklepów, 
Gospód znaczny opust. V  Zamówienia 

poczią wysyła odwrotnie -----
b9.  16— 4 u

O o m y jedni?
Książeczka o stosunkach narodowościowych na Spiżu i Orawie  jest 

do nabycia w Administracyi nGazety Podhalańskiej«.

Cena zajeg/.einplarz 20 hal- z przesyłką 25 hal, 27.  13 —  20

Z a k ła d  p o g rzeb o w y —  Jó ze fa  Jo ń czeg o
' ■■■ - - W NOWYM TARGU.  ------

U rządza p o g rze b y  od n a js k ro m n ie js zy ch  do n a jw s p a n ia lsz y c h  

; P osiad a  na sk ła d z ie  w ie lk i w y b ó r  trum ien  m e ta lo w y ch , Jęb o -  

w y c h  i m ię k k ich , w ie ń có w , w y b ó r  p o m n ik ó w  z p ia sk o w ca  
i k r z y ż y  że la z n y c h . —  C e n y  n a jn iżs ze . 32 .  u, — 51)

DRUKRRNIfl
I. BORKA, DZIERŻ. A. MÓŁKI

utrzym uje  na składzie wielki wybór  
druków parafialnych, g m in n ych  itd.

Drukarnia I. Borka —  dzierż. R . Mółka Mowy Targ„


